są ich potężnymi erędownikami, coraz dalej rt 
szerzaną była. 
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Ojciec Sw. Papież Leon XIII wydał na- 
stępującą Encyklikg z powodu Słowian 
Cyryla i Metodego: 

Czcigodni Bracia! 
Pozdrowienie i blogoslawi.nstwo Apostolskie ! 
Wzniosłe zadanie rozszerzania chrześciaństwa, 


które szczególnie księciu Apostołów blogostawio- 
nemu Piotrowi i Jego następcom przypadło, skła- 


miało Papieży rzymskich po wszystkie czasy, jak 


tego zamiary i plany bogatego w miłosierdzie 
Boga zdawały się wymagać, do wysylania między 
rozmaite ludy kuli ziemskiej misyonarzy dla gło- 
szenia św. Ewangelii.. Tak jak św. Augustyna do 
Brytanii, św. Patrycyusza do Irlandyi, św. Boni- 
facego do Niemiec, ów. Wilebrorda do Fryzów, 
Batawów i Belgów, a innych gdzieicdziej wysy- 
łano, aby, mieli staranie o duszach, tak dozwolili 
również SS. mężom Cyrylowi i Metodemu wyko 
nywanią apostolskiego urzędu pomiędzy Słowiań- 
skiemi ludami. Ich pracom i trudom zawdzięczyć 
należy, że owe ludy ujrzały światło ewangelii i 
z dzikości przyprowadzone zostały do uobyezsjenia 
i cywilizoyi. 

_ Jeżeli ludzie pomni tzch dobrodziejstw w kra- 
jaeh słowiańskich szlachetną parę Apostołów Cy- 
ryla i Metodego zawsze uroczyście stawili, nie 


a mniejszą gorliwością ezcil ich także i Kościół 


rzymski. Odznaczył on ich wielokrotnie pedezss 
ich pielgrzymki na ziemi i jednego z nich reli- 
kwije chciał posiadać. Już od r 1863 dozwolonem 
zostało przez nieśmiertelnej pamięci poprzednika 
Mego Piusa TX w Czechach, Morawie i Chorwa- 
cyi, które święto ŚŚ. Cyryla i Met dego eorocznie 
w d. 9 marca zwykły były obchodzić, aby nadal 
święto to obchodziły 5go lipca i odprawiały nabo- 
żeństwo na pamiątkę obu świętych. Nieco później 
podczas wielkiego watykańskiego Soboru prosiło 
wielu biskupów Stolicę Apostolską, ażeby cześć: i 
święto owych świętych na cały Kościół się rozcią- 
gnęły. Ponieważ okoliczność ta dotychczas nie 
została załatwioną i w ciągu tego czasu zaszła 
(zmiana stosunków politycznych w tych krajach, 
zdawało Nam się, że nadeszła chwila poparcia 
ludów słowiańskich, których dobro i zbawienie 
leży Nam bardzo na sereu. Nie chcąc ażeby im 
zabrakło cokolwiek z Naszej miłości ojcowskiej, 
pragniemy, ażeby cześć onych ŚŚ. mężów, którzy 
ludy słowiańskie niegdyś przez głoszenie wiary 
‘katolickiej od upadku uratowali i dzis w niel 


Szer Aby jednak jaśniej pojąć można 
jakiemi byli Ci mężowie, których My całemu światu 
czcić polecamy, niechaj posłuży krótki pogląd hi- 
storyezny. Y ; : ; 

Cyryl i Metody jako bracia redzeni pochodząsy 
z Tessaloniki z rodziców znakomitych, udali się 
wcześnie do Konstantynopola dla nauxi umiejętne- 
ści humanitarnych w tej stolicy Wschodu. Ich zna- 
komity talent, który wcześnie w ich wieku mło- 
dzieńczym się okazywał, nie pozostal ukrytym, 
gdyż oba poczynili w krótkim czasie znaczne po- 
stępy, a najwięcej Cyryl, który tak wielki nau- 
kowy rozgłos uzyskał, że mu nadano honoris causd 
nazwę filozofa. 

Metody niedingo potem został mnichem, Cyryl 
zaś na propozycyą patryarchy Ignacego uznany 
został przez cesarzową Teodorę godnym uczenia 


wiary chrześciąńskiej mieszkających po tej stro- 
nie Chersonezu Chazarów, którzy w Konstantyno- 
polu prosili o zdolnych kapłanów. Przyjął on to 
zadanie, bez wahania się. Przybywszy do Cherza- 
nezu w Krymie, wyaczył się wkrótce, jak niektó- 
rzy mówią, miejscowego języka ludu. W owym 
czasie powiodło mu się — a było to dobrą wróż- 
bą — wyszukać relikwie św. Klemensa papieża; 
nie trudno mu było je poznać, gdyż pamięć o nich 
znaną bzła powszechnie z dawniejszych czasów, 
i obok tego, znaleziono także kotwieę, z którą jak 
twierdzono odważny męczennik na rozkaz cesarza. 
Trajana w morze wrzucony i pózatej pochowany 
został. Z drogim tym skarbem chodził do miast 
i wsi Chazarów, nauczał ich swemi kazaniami 
i nawracał ich po usunięciu rozmaitych zabobo: 
bonów, za łaską bożą na wisre Jezusa Chrystusa. 
Urządził on nie tylko jaknajlepiej nową tę gminę 
chrześciańską, lecz dał przy tem dowody wielkiej 
abnegacyi i godnej wspomnienia miłości bliźniego; 
odrzucał on wszystkie podarunki które mu krajo 
wey efiarowali, wyjąwszy jeden, t. j. — wyswo- 
bodzenie tych niewolników, którzy wiarę chrześci- 
ańską wyznawali. Wkrótce potem wrócił uradowa 
ny Cyryl do Konstantynopola i wstąpił tam do 
tego samego klasztoru Polychrona, do którego już 
pierwej schronił się Metody. 

Tymczasem rozgłos o nawróceniu Chazarów do- 
szedł do Radystawa księcia Morawy. Za przykła- 
dem Chazarów prosił oa cesarza Michała Ilgo 
w Konstantynopolu, o wysłanie kilku misyonarzy 
i ujrzsł prośbę swą bez trudności spełnioną. Wie 
lą już czynami ud>wodnions cnota Cyryla i Me- 
todego i znana miłość bliźniego sprawiły, że i do 
tej podróży do Morawy wybrani zostali. W prze 
jezdzia przez nawróconą już do chrześciaństwa 
Bulgarye, nigdzie nie opuścili sposobności wzmac- 
niania wiary. Mieszkańcy Morawy wychodzili gro- 
madami aż do granicy naprzeciwko nich i przyjmo- 


wali ich chętnie i z radością. Bez awioki poczęli 


oni lud uczyć wiary chrześciańskiej i krzepić go 
nadzieją dóbr niebieskich; a czynili to z taką si- 
łą i z tak nieznużoną pilnością, że lud morawski 
wkrótee uznał Jezusa Chrystusa. Nie mało przy- 
czyniła się do tego znajomość języków słowiań- 
skich, których Cyryl pierwej się nauczył, jak ró- 
wnież — tłamaczenie jego Pisma św. obu testa- 
mentów na język ludowy. Zasługi więc tego mę- 
ża około całego szczepu słowiański:go sa tem 
większe, że mu nietylko zawdzięcza wiarę chrze- 
ácijahska, l:cz i dobrodziejstwa świeckiej cywili- 
zacyi, Cyryl i Metody bowiem sa wynslazcami o- 
z ków- pisarskich, któremi język: Słowian 
i wyraża — i dla tego nie bez słu- 
szności poczytywani są za twórców tego języka. 
O rozgłosie tego, eo się w tak odległych i da- 
lekich krajach stało, nadeszły pómyślne wiadomo- 
Sci do Rzymu. Gdy więc papież Mikołaj I dziel- 
nym tym braciom zalecił przybyć do Rzymu, po- 
stanowili oni bez wahania spełnić jego rozkaz, 
wybrali się radośnia w podróż do Rzymu i przy- 
nieśli z sobą relikwije św. Klemersa. Na tę wia- 
domość Adryan II, który wstąpił na miejsce zmar- 
łego Mikołaja, wyszedł w towarzystwie ducho- 
wieństwa i ludu z wielkiemi objawami czci na- 
przeciwko tych dostojnych przybyszów. Wielkiemi 
cudami uświęcone ciało św. Klemensa przeniesione 
zostało w uroczystej proeesyi do bazyliki, która 
za czasów Konstantyna zbudowaną została na tem 
miejscu, gdzie stał dom ojeowski niepokonanego 
męczennika. Potem złożyli Cyryl i Metody w o- 


beeności dachowienstwa Papieżowi sprawozdanie 
z ap stolskiego urzędu, który świątobliwie z wiel- 
kiem poświęceniem piastowali. Będąc obwiniony- 
mi o działanie wbrew przekazanym przes przod- 
ków ustawom i zwyczajom, że spełniając świę- 
te fankeye używali języka słowiańskiego, bronili 
swej sprawy tak przekon; wającemi dowodami, 
że od Papieża i całego dnchowieństwa otrzymali 
pochwały i uznanie. Gdy potem na wiarę katolie 
ką złożyli przysięgę i przysięgli, że w wierze Św. 
Piotra i biskupów rzymskich wytrwają, zostali 
przez samego Adryana mianowani 1 konsekrowa- 
ni biskupami, a równocześnie otrzymało kilku 
z ich uczniów rozmaite święcenia, Opatrzność bo- 
ska chciała jednak, aby Cyryl w Rzymie w rożu 
869 w dniu 14 listopada zakończył życie, bogat 
sze w cnoty niż w lata. Wyprawiono mu publicz- 
ny pogrzeb, który się odbył z wielką pompą 
w sposób w jaki grzebani bywają Papieże, i zło- 
żony został z wielkiemi honorami w grobie, który 
sobie Adryan zbudował. Ponieważ lud rzymski 
nie chciał zezwolić na przewiszienie świętego Cla- 
ła do Konstantynopola, chociaż oplakojaca go 
ojezyzna bardzo teg» pragnęła, pochowany został 
Cyryl obok zwłok św. Klemensa, które od tak 
wie'u lat z czcią przechowywał. Gdy wśród. uro- 
czystego śpiewania psalmów niesiony był- przez 
miasto, równało się to raczej pochedowi tryumfal- 
nemu, niż pogrzebowi, a lud rzymski okazał św. 
mężowi cześć, jaką się okazuje mieszkańcom 
nieba f ; OA = 

Na rozkaz z blogoslawiehstwem Papieza wrócil 
Metody jako biskup dia dalszego wykonywania 
swego apostolskiego urzędu. do Morawy. Usiłował 
on w tym kraju, zajmująć sie z całej duszy trzo- 
dą swoją, służyć katelicyzmowi 2 coraz większą 
żarliwością, fakeyjnym krzewiciclom nowisek sil- 
ny stawisjas opór, aby : bezowocnemi- swemi 
dokrynami nieszkodzili katolicyzmowi; księciu 
Swistopelkowi, który po Radystawie nastapil, da- 
wał naukę religii, a gdy tenże zapomniał o swych 
obowiązkach, napominał go, Xarcił i w końeu u- 
karał klątwą. Tem wzniecił gniew dzikiego i wy- 
uzdanego tyrana i skazany przezeń został na wy- 
gnanie. Wkrótce potem przywołany, tyle wskórał 
dawanemi w porę napomnieniami, że książę zło- 


żył dowody zmiany zdań swoich i pojął, że 


dawne swe błędy nowym sposobem życia okupić 
mu należy. Godnem jest podziwienia, że nieznużo- 
na -żarliwość Metodego po przekroczeniu granie 
morawskich, jak za czasów Cyrylla do Liburnów 
i Serbów się wyprawiał, teraz skierował się ku 
Węgrom, których księcia Kocela religii katolickiej. 
uczył i w wierze zachował; również umocnił Bul- 
garów z ich księciem Bogorisem w wierze chrze- 
Seiahskiej, otworzył Dalmatyhcom niebieskie skar- 
by łaski, i jak największych dołożył trudów, aby za 
poznać Karyatczyków z jedynym Bogiem prawdzi- 
wym i pozyskać ich, aby go czcili. 


Lecz to zrodziło dla riego przykrości. Niektórzy. 


z nowej chrześciańskiej społeczności patrząc za- 
zdrosnem okiem na działalność i dzielność Meto- 
dego, oskarżyli niewinnego człowieka przed Janem 
VIII następcą Adryana, jakoby nauka jego była 
podejrzaną i jakoby naruszał obyczaj przodków, 
którzy przy nabożeństwie wyłącznie używać zwy- 
kli greckiego lub łacińskiego języka, a zresztą 
żadnego innego. Troskliwy o nienaruszalność wia- 
ry i dawnej liturgii Papież powołał Metodego do 
Rzymu z poleceniem, aby zarznty te odparł i u- 
sprawiedliwit się. Gdy tenże do posłuszeństwa 
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zawsze pohopnym i pewnym był ezystości swego 
sumienia, łatwo mu było w r. 880 wobec Jana, 
kilku biskupów i duchowieństwa w Rzymie, udo- 
wodnić, że nietylko sam stale zachował to samo 
wyznanie wiary, lecz i innych tego pilnie nauozal, 
co w obecności i za zezwoleniem Adryana na 
grobie księcia Apostołów poprzysiągł; jeżeli atoli 
przy nabożeństwie używa języka słowiańskiego, 
uczynił to z słusznych powodów i za zczwoleniem 
Papieża Adryana; również i Pismo S. niesprzeci- 
wia się temu. Tem tłómaczeniem oczyścił się Me- 
tody do tego stopnia od wszelkiego. podejrzenia, 
że Papież zaraz go uściskał i z radością, nadając 
mu godaość arcybiskupią, misyę jego do krajów 
głowiańskich zatwierdził. Z dudaniem kilku bisku- 
pów, na których czele miał stać Metody i być 
przez ich współdziałanie wspieranym w szerzen u 
wiary ch:ześciańskiej, wysłał go Papież z bardzo 
gorącemi listami polecającemi i z daleko sięgają- 
cem pelnomocnictwem nspowrdt do Morawy. Później 
potwierdził Papież to wszystko w piśmie adreso- 
wanem do Metodego, gdy się raz jeszcze zawiść 
złych ludzi przeciw niemu zwróciła. Dla tego cat- 
kiem uspokojony nie ustawał on w wykonywaniu 
swego urzędu z większą jeszcze żarliwością, pola- 
czony z Papieżem i całym kościołem najściślej- 
szym węzłem miłości i wiary, i wkrótce zebrał 
znakomite owoce swojej działalności. Nawró- 
ciwszy bowiem osobiście księcia czeskiego Borzy- 
woją i potam żonę jego Ludmiłę z pomocą jedne 
go jeszcze kapłana na wiarę katolicką, doprowa- 
dził wkrótce do tego, że między tym ludem imię 
chrześciańskie szeroko i daleko było rozpowszech- 
nionem. W iym samym czasie starał on się o 
szerzenia Światł ewangielii. w Polsce; tam utwo- 
rzył, dostawszy się tamże przez Galicyę, s.edzibę 
biskupią we Lwowie. Gdy ztamtąd, jak niektórzy 
stwierdzają, dostał się do kraju Moskiewskiego, 
ufuadował biskupstwo w Kijowie. Z temi nie- 
zwiedlemi laurami wrócił do swoich w Morawie; 
gdy czuł, że się zbliża konies jego żywota upa- 
trzył sobie maste;cg, napowinat duchowieństwo 
i lud w ostatnim swem arcypasterskim liście do 
enoty i łagodną śmiercią zakończył życie, które 
było dla niego drogą do nieba. Jak Rzym Cyryla, 
tak opłakiwała Morawa Metodego przy jego zgo- 
nie dla którego przygotowano zaszczytny pogrzeb. 

Fakta te przypominamy sbie czeigodni bracia 
z wielką radością i głęboko jesteśmy wzruszeni 
spoglądając w przeszłość, która nam przywodzi 
przed oczy tak Świttnemi wróżbami rozpoczęte 
połączenie ludności słowiańskich z Kościołem rzym- 
skim. Ci oba wspomnieni krzewiciele wiary chrze- 
ściańskiej wyszli z Koustantyropola do ladów po- 
gahskich, lecz misya ich musiała przez stolicę apo- 
stolska, owo ognisko jedności katolickiej, albo 


wprost być nakazana, lub, co się stało więcej niż |. 


raz, wyrażnie i uroczyście potwierdzoną. W isto- 
cie złożyli oni w Rzymie sprawę tax z wykony- 
wania swego urzędu, jak w przedmiocie podnie- 
siopych przeciw nim zarzutów; tu w grobach ś8. 
Piotra i Pawła zaprzysięgli wiarą katolicką i o- 
trzymali pomazanie biskupie wraz z pelnomocni- 
ctwem, utrzymania hierarchii z zachowaniem ró- 
żnicy rytuału. Z tąd otrzymano pozwolenie uży- 
wabia języka słowiańskiego przy $. obrzędach i 
w roku tym kończy się dziesiąty wiek odkąd Pa- 
pież Jan VIII do Światopełka, księcia morawskie- 
go napisał co następuje: „Używanie języka sło- 
wiańskiego ... w którym brzmi należna Bogu chwa- 
ła słusznie pochwalamy i nakazujemy aby w tym 


Ozęść literacko-artystyczna. 


Pamiętnik Jasnowidzacego. 


(Z francuskiego). 
Lege: 


(Ciąg dalszy). 
II. 


„ Wkrótce po tem zdarzeniu — nazajutrz, jeżeli 
się nie mylę — anormalna owa władza, która się 
stała własnością mojej natury, objawiła się we 
mnie całym szeregiem fenomenów. Chcę tu mówić 
o rodzaju magnetycznej przenikliwości, która umy- 
słowi memu dozwalała wejrzeć w głąb wewne- 
trznych usposobień osób, z któremi sie stykatem. 
Najprzelotniejsze, najpłochsze myśli, najdrobniej- 
sze wrażenia obojętnych mi ludzi, narzucały mi 
się natarczywie jak fałszywa muzyka lub brzę- 
czenie muchy. Ów przykry dar odgadywania miał 
jednak pewne przerwy i były chwile odpoczynku, 
w których dusza towarzyszów moich osłaniała się 
znowu powłoką przed memi oczyma. Doznawałem 
wtedy ulgi, jakiej doznają rozstrojone nerwy 
w chwili ciszy. Mógłbym poczytywać owe objawy 
jasnowidzenia za wynik chorobliwej działalności 
mojej imaginacyi, gdyby słowo niepodobne do 
przewidzenia, czyn nieprawdopodóbny w zwykłych 
warunkach, niedostarczały mi co chwila dowodu 
związku mej duszy z duszą innych. Dar ten czy- 
tania w głębi dusz, z nudnego poprostu ilekroć 
chodziło o obojętnych, stawał się źródłem dotkli- 
wych przykrości, gdy mi otwierał serca moich 
bliźnich, gdy tkankę ujmujących grzeczności, słod- 
kich słówek i gładkich frazesów, które osłaniały 
rzeczywisty ich charakter, jak przędzę pajęczą 
przedzierało szkło magiczne, przez które stawały 
mi przed oczyma cała lekkomyślność, całe samo- 
lubstwo, wszelkie śmieszności, wszelka podłość, 
fortele i zdrady, jakie kryje maska słów i czy- 
nów ludzkich, podobnie jak bujna roślinność kryje 
warstwę nawozu. ig 

W Bazylei dogonił nas brat mój Alfred, przy- 
stojny, pełen.ufności w siebie, 26-letni mężczy- 
zna. Tworzył on najzupełniejszy kontrast z 050- 
bistością moją, wątłą, nerwową i bezsilną. Ucho- 
dziłem za ładnego chłopca. Piękność moja miała 


być na pół kobiecą, na pół fantastyczną. Często 
malarze, który plenią się jak chwast w Genewie, 
namawiali ranie do pozowania, i rzeczywiście słu- 
żyłem raz za model umierającego minstrela. Po- 
mimo tego nienawidziłem mojej fizyonomii i trzeba 
było aż przypuszczenia, że jest ona warunkiem 
jeniuszu, aby mnie z nią pojednać. Lecz ta prze- 
lotna nadzieja rozwiała się już we mnie. Widzia- 
łem na twarzy mojej tylko piętno chorobliwej 
organizacyi, której przeznaczeniem jest bierne 
cierpienie, zbyt słabej, aby mi dostarczyć wznio- 
słego porywu, jakiego wymaga dzieło poetyczne. 
Alfred, z którym byłem ciągle rozłączony, który 
w nowem .swem położeniu czynił mi wrażenie ob- 
cego, starał się okazywać mi jaknajbardziej bra- 
terską miłość. Posiadał on powierzchowną dobroć 
ludzi szczęśliwych, pewnych siebie, którzy nie le» 
kają się żadnego współzawodnictwa i którym 
wszystko się wiodło. Co do mnie, nie jestem pe- 
wnym, czy byłem całkiem wolnym od zazdrości 
i gdyby nawet nasze pragnienia nie szły z sobą 
w zawody, gdyby stan mego zdrowia nie wyklu- 
czął zaufania, istniałaby zawsze antypatya mię- 
dzy naturami naszemi. W tych warunkach, w ja- 
kich się znajdowaliśmy, nienawidziłem go. Gdy 
wchodził do pokoju, a jeszcze bardziej gdy mó- 
wić zaczął, doznawałem coś podobnego do wra- 
żenia, jakie czyni na nas zgrzyt metalu. Choro- 
bliwa moja drażliwość potęgowala się w stosunku 
do niego bardziej niż względem innych. Dręczyła 
mnie jego mina protekcyjna, jego zarozumienie, 
że Berta Grant jest nim zajętą i jego pogardli- 
wa litość dla mnie. Dodać należy, że rozróżnia- 
łem rozmaite te odcienia nie przez mglistą intui- 
cyę, właściwą umysłom zazdrosnym i podejrzli- 
wym, które wysnuwają wnioski z jednego słowa 
lub gestu, lecz zapomocą tej nadnaturalnej prze- 
nikliwości, która mi ukazywała w całej nagości 
najtajniejsze uczucia. 

Byliśmy rywalami, o czem nie miał on najmniej- 
szego pojęcia. 

Niepowiedziałem jeszcze w jakiem znajdowa- 
łem się położenia względem Berty Grant. Była 
ona jedyną wpośród istot ludzkich, wobec której 
moja władza odgadywania stawała się bezsilną. 
Względem niej pozostawałem w błogim stanie nie- 
pewności; mogłem śledzić wyraz jej twarzy i tło- 
maczyć go według woli; mogłem ją pytać o zda- 
nie o tem lub owem z szczerem zajęciem zupełnej 
nieświadomości, mogłem czekać na jej słowo lub 
uśmiech z wzruszeniem radości lub obawy; sło- 


wem, wywierała ona na mnie czar zagadki. To 
było powodem nieprzepartego uroku, któremu mu- 
siałem uledz, gdyż żaden zresztą charakter ko- 
biecy niemógł mieć mniej powinowactwa z cha- 
rakterem bojaźliwego i romansowego, jak ja, chło- 
pca. Była ona chytra, sarkastyczną z domieszką 
przedwczesnego pozytywizmu i skeptycyzmu; za- 
chowywała zimną krew i obojętność wobec scen 
najbardziej wzruszających, gotowa zawsze, nieli- 
tościwie parodyować ulubione moje poezye i 
z szczególną wzgardą poniżać liryków niemieckich, 
których ubóstwiałem w owej epoce. Dziś jeszcze 
niemógłbym określić uczucia, jakiem mnie przej- 
mowała; niemiała ona nie wspólnego 2 dziecin- 
nym podziwem, tak właściwym młodzieniaszkom, 
gdyż wszystko w niej aż do koloru jej włosów, 
było przeciwieństem wymarzonego przezemnie ide 
ału kobiety. 

_ Bercie brakowało przedewszystkiem tego zapa- 
łu dla wszystkiego co szlachetne i wielkie, który 
w chwili nawet gdy najbardziej nademną pano- 
wała, wydawał mi się zawsze nieodzownym warun- 
kiem wzniosłej natury. Lecz niema niestety! ty- 
ranii, dającej się porównać z tą, jaką wywiera 
umysł samolubny i panujący nad sobą, nad tem- 
peramentem do zbytku wraźliwym, uczuwającym 
potrzebę życzliwości i poparcia. Umysły najnie- 
zawiślejsze cenią ponad wszystko opinię człowieka 
przywykłego milczeć i poczytują sobie za tryumf 
zyskać uznanie krytyka, który uważany jest za 
surowego i uszczypliwego. I jakże się dziwić, że 
młody entuzyasta, bez ufności w siebie, znalazł 
sig na łasce kobiety zagadkowej i szyderczej, któ- 
ra się pod potrójną ukrywała zasłoną, jak gdyby 
była nieprzeniknienem bóstwem, do którego wąt- 


pliwych celów przywiązany był los jego? Entu- 


zyasta zresztą nie przypuszcza nigdy w innym 
braku wzruszeń, jakie sercem jogo miotają; mo- 
gą one być słabe lub ukryte, lecz istnieją i mo- 
gą sie rozbudzić; złudzenie jego do tego stopnia 
bierze gorę, że widzi w braku wszelkiego zewnę- 
trznego objawu dowód tem gwaltowniejszego 
uczucia. Tem łatwiej mogłem się mylić co do 
Berty, że między wszystkimi co mnie otaczali, 
ona sama jedna zachowała ten urok, który rodzi 
iutrzymuje tego rodzaju pomyłki. Był prócz tego 
jeszcze inny rodzaj czaru. Chcę mówić o subtelnym 
owym wdzięku fizycznym, który wprowadza w błąd 
nasze aspiracye psychologiczne, doprowadzając 


naprzykład malarza sylfid ‘do zajęcia się kobietą |swoją osobą. 


zamaszyście zbudwaną i czerwoną jak piwonia. 


Zresztą postępowanie względem mnie Berty|dla mnie słodką męką, 


było obliczone na to, aby ośmielić moje iluzye, 
aby rozdraźnić moją namiętność młodzieńczą, aby 
mnie coraz bardziej przykuwać do swego tryum- 
falnego rydwanu. Gdy się obejrzę wstecz, obja- 
śniony obecnie światłem doświadczenia, dochodzę 
do wniosku, że próżności tej młodej dziewczy- 
ny i gwałtownej potrzebie panowania, pochlebił 
najprzód fakt mego zemdlenia, które przepi- 
sywała jedynej przyczynie: wrażeniu, jakie jej 
osoba wywarła na mnie. 
Najrozumniejsza kobieta lubi być przedmiotem 
gwałtownej namiętności, a Berta, dla której mi- 
łość była martwem słowem, posiadała za to du- 
cha intrygi, który jej przedstawiał jako rzecz 
bardzo ciekawą!: ujrzeć brata męża, którego wy- 
brała, szalejącego z miłości do niej i pałającego 
zazdrością. Nieprzypuszczałem wtedy, aby chciała 
pójść za mego brata, gdyż pomimo że ją otaczał 
hołdami i ojciec zezwalał na jego małżeństwo, 
nie jeszcze nie zaszło stanowczego, nie nastąpiło 
formalne oświadczenie , a Berta kokietując z Al- 
fredem i przyjmując jego hołdy, tak, że niepo- 
zostawiała żadnej wątpliwości jak sobie je ceni, 
kazała mi nieraz odgadywać ze spojrzenia rzuco- 
nego ukradkiem, z podstępnego frazesu, słowem 
z tysiąca bardzo wyrazistych fortelów kobiecych, 
że był on w gruncie przedmiotem jej szyderstwa 
i że uważa go za dudka i puści go z kwitkiem. 
Mnie zaś pieściła otwarcie w obecności mego bra- 
ta, jakby chcąc wmówić w niego, że jestem zbyt 
młodym i zbyt chorowitym, aby to jakiekolwiek 
mogło mieć następstwa. I według tego też Alfred 
zapatrywał się na mnie. Jestem jednak pewnym 
że cieszyła się ona tajemnie burzą wznieconą we 
mnie, sądząc z jej pieszezotliwego sposobu bawie- 
nia się mojemi włosami, które jerzyła swą ręką, 
lub prześladowała mnie za moje marzenia i de- 
klamowanie wierszy. ‘die 
Czynita to jednak przy świadkach, — przeciwnie 
ile razy byliśmy sami, nagle przybierała powagę, 
nieopuszczając atoli nigdy sposobności podniece- 
nia jakiemś słówkiem lękliwej i nierozsądnej 
mojej. nadziei. I dla czegoż jeżeli mnie wolała 
niż brata mego, nieszła za pociągiem serca? Nie 
byłem ja tak świetną partyą jak mój brat, lecz 
posiadałem majątek, byłem tylko o rok młodszym 
od niej, a ona była bogatą dziedziczką i Już 
w tym wieku, że mogła swobodnie rozporządzać 


To wahanie się między nadzieją i obawą było 
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języku śpiewaną była chwała Boża i dzieła jego 
chwalone. W prawdziwej nauce wiary nie sto! na 
przeszkodzie, aby równie msze w tym języku sło- 
wiańskim śpiewać, jak 4. Ewangelię lab pobożne 
czytania 2 nowego i starego Testamentu dobrze 
przełożone odbywać i wszelkie inne godzinki śpie- 
wać.“ Ten zwyczaj po wiele razy zatwierdził Be- 
nedykt XIV listami apostolsxiemi z 25 sierpnia 
1754 roku. Ile razy prosili Pap eżów rzymskień o 
pomoc książęta, stojący na czele po -yskanych przez 
Cyryla i Metodego ladów, nie zaniedbywali oni, 
o ile było możebnem, ani uprzejmości przy udzie- 
lenia swej! pomocy, ani życzliwości przy daniu 
objaśnień, ani słodyczy przy dawaniu rad, ani naj- 
wyższej grzeczności we wszystkiem. Mianowiele 
znajdowali Wratysław, Swiatopetk, Kocelns, 6. Lud- 
miła i Bogorya najwyższą uprzejmość u poprze- 
dników moich. (ADI TOSA a 
Aui z zgonem Cyryla ani Metodego nie osla- 
bla ani nie ustała ojcowska pieczołowitość rzym- 
skich Papieżów około ludów słowiańskich, okazy- 
wała się ona owszem obroną czystości religii i 
pomyślncści tych ludów. Mikołaj I wysłał bowiem 
do Bulgarów kapłanów, którzy lud nauczali i bi- 
skusów z Populonii i Ostii, którzy kierować mieli 
młodą spółeezaością chrześciańską; w równy spo- 
sób wyjaśnił on miłościwie powstałe u Bułgarów 
odnośnie do prawa Kościelnego wątpliwości; na- 
wet ci, co Kościołowi rzymskiemu niezbyt sprzy- 
jaja. uzaają i chwalą psd tym względem jego 
wielką roztropność. Po pożałowania godnym roz- — 


'dziaie Kościoła, należy s.ę chwała Innocentemu III, 


że Bułgarów z Kościołem katolickim połączył, a 
Gizegorzowi IX, Inuocentemn IV, Mikołajowi IV 
ı Eugeniuszowi IV uznanie, że ich ntrzymał w tem 
pełnem łaski polaczeziu. W podobny sposób oka- 
zywała się znakomita żerliwość naszych poprze- 
dników względem mieszkańców Bośni i Hercego- 
winy, którzy zarażeni byli jadem błędnych nauk; 
mianowicie Innocenty III i Innocenty IV starali się 
blędy te nsunąć, a G:zegórz IX, Klemeus VI i 
Pius II hierarchię w krajach tych silnie ugrunto- 
wać. Niemniejsze i nieostatnie położyli zasługi 
Innocenty III, Mikołaj IV, Benedykt XI i Klemens 
względem Serbów, których przezornie ustrzegli od 
zabiegów, jakie chytrze czyniono dla podkopania 
ich wyznania. Dałmatyńcy i Liburnowie otrzy- 
mali z powodu swej stałości w wierze i obopól- 
nego wspierania się od Jana X, Grzegorza VII, 
Grzegorza IX, Urbana IV szczególne objawy ła- 
ski i znakomitą pochwałę. Wreszcie doświadczał 
Kościół w Syrmii, który w VI stóleciu w skutek 
napadu barbarzyńców zburzony a później pobo- 
ana, gorliwością Stefana I króla węgierskiego 
znów został odbudowany, licznych dowodów życzli- 
wości ze strony Grzegorza IX i Klemeusa XIV. 
Dla tego czujemy obowiązek podziękować Bogu, 
że daną nam jest stosowna sposobność wyświadcze- - 
nia ludowi słowiąńskiemu łaski i poparcia wspól- 
nego ich dobra z niemniejszą gorliwością, niż te- 
go poprzedaicy nasi zawsze dawali dowody. Gdyż 
do tego dążymy wszelkiemi środkami i tego pra- — 
gniemy, aby lady używające języka Słowiańskie- 

go przez większą liczbę biskupów i księży byli 
nauczani, aby w wyznawaniu prawdziwej wiary, 
i w szezerem posłuszeństwie dla kościoła Jezusa 
Chrystusa wzmocnieni, przekonywali się coraz bar- 
dziej codziennem doświadczeniem o tem, jak dobro- 
czynnie i zbawiennie nauka Kościoła katolickiego 
oddziaływa na wspólne życie domowe i ustanowie- 
nia państwa. Te to prowincye kościelne wymagają 


ponawiającą się codzien= 
nie. Śmiały krok jaki dobrowolnie uczyniła do 
reszty zawrócił mi głowę. W dwudziestą roczni- 
cę jej urodzin byliśmy właśnie w Wiedniu. Wie- 
dząc jak przepada za strojami, każdy z nas wy- 
brał w jednym z wspaniałych sklepów jubilerskich 
tego teutońskiego Paryża, klejnot przeznaczony 
dla niej w upominku. Mój był wartościowo naj- 
skromniejszy. Kupiłem pierścionek z opalem — 
opal jest ulubionym moim kamieniem, gdyż zda- 
je się kolejnie rumienić i blednąć jak gdyby po- 
siądał duszę. 

Powiedziałem to Bercie ofiarujac jej mój dar i 
dodałem że jest godłem natury poety, zmieniającej 
się w obec ruchomych świateł niebieskich i oczów 
kobiecych. Wieczorem wystąpiła w. strojnej toa- , 
lecie przyozdobionej w wszelkie świeżo otrzymane 
upominki, wyjąwszy mój jedynie. Wzrok mój 
padł niespokojnie na jej palce. Nie było na nich 
opala, a sposobność nie nastręczyła się tego wie- 
czora, aby jej uczynić tę uwagę, lecz nazajutrz 
po śniadaniu zastawszy ją przy oknie, rzekłem: 

— Pani pogardziłaś biednym moim opalem. — 
Powinienem był pamiętać, że nie lubisz postów 
i ofiarować ci koral, turkus, lub inny jaki nie- 
przeźroczysty kamień. 

— Czy doprawdy nie lubię opala? odpowie- 
działa Berta, dobywając z za gorsa cieniutki łań- 
cuszek złoty, który zwykle nosiła na szyi, a na 
którym zawieszcny był mój pierścionek. Trochę 
mi niewygodnie, przyznaję, mówiła z swym dwu- 
znacznym uśmiechem, nosić go w ukryciu, lecz 
ponieważ pański temperament poetyczny woli, 
abym mu nadała widoczniejsze miejsce, przestanę 
ponosić dalej drobną tę przykrość. | 

I uśmiechając się ciągle, zdjęła pierścionek 
z łańcuszka i wsunęła go na palec, podczas gdy 
krew oblała mi twarz, a wzruszenie nie dozwoliło 
wymówić słowa, aby ją błagać o zachowanie u- 
pominkowi memu miejsca, jakie mu przeznaczyła 
Zrazu. 

Oszalałem z radości — i dni następnych ile- 
kroć Berta nie była obecną, zamykałem się w po- 
koju, aby się upajać rozkoszą, przywołując 
na pamięć te scenę i wszystko, co się z nią 
wiązało. ; 

(Dalszy ciąg nastgpi). 


lego dowozu podniosly sig. Zakupna jak zwykle 
robili krakowsey kupcy. 

Placono za pszenice na 237 funtów od 52°15 do 
58— złp. żyto na 227 funt. od 49:— do 51 — 
f. od 30— do 34— złp., 
owies na 138 f. od 17:— do 18-— złp., proso 
na 250 f od 31 do 38 złp. 10 gr. 

Dopiero co ukończony targ zbożowy połączony 
z wystawą chmielu we Lwowie, wpłynął na o- 
słabienie dzisiejszego targu na Kleparzu, zaku- 
piono albowiem na takowym znaczne partye nie- 
tylko na potrzeby krajowe lecz i na wywóz do 


o sig o listonosza, który ma mu przynieść list 
mi. Istotnie o 11-9j listonosz Hittmann wre- 
sieni list z pięcioma pieczątkami. Bre- 
adził go do swego pokoju da podpisa- 
w chw.lę potem listonosz zeszedł na 
dół chwiejąc się i pa't boz duszy, zawoławszy tylko 
szkiankę wody!“ Wezsano lekarza, rądząc że stary 
listonosz dostał apopleksyi Bresiaue: zbiegł taiZe na 
dół i wyszedł z hitelu przez nikogo nie nsgabywany. 
W pokoju jego znak zi no torte mietaniętą listonosz s, 
która wisła zawierać zaczna Wartości, P>doLno Go 
60,000 złr. a jak się pokazało, n.e 
kowało, oraz tzkla:ką z wina 1 flaszsczkę z rusztkami 
kwasu pruskiego. List przyaiesiony do Breslau.ra byt 
adresowany z miasta ta samą ręką, jaką wpissł BĘ 
w księgę meldunkową 1 zawierał w sobie tylko czy 
sty papier. Sem wigs mord:rca zmyślił list do siebis, 
aby wciąynąć listonosia co posija. Zdaj: rig Zu po- 
czę:tował go winem zatrut.m i zd 444 z cdurzonego 
zdjąć torbę, «lo nia miał czasu wy, różnić ją lab stra- 
cit w ostatniej chwii cdwagę szuxsjac tylko oe le 
nia w ucieczce. Nazwisko Breslauer jest pewnie zmy- 
glonem. Służba hct:lowa twierdzi, żs sprawca był 


złp., jęczmień na 202 


z nich nie bra- 


Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 10:40 do 11:50 złr., czerwoną od 11:— do 
11:50 złr., pszenicę białą od 11:10 do 11:50 złr., 
żyto piękne od 10:40 do 10:60 zir.,— poślednie 
ad 995do 10:30 zir., jęczmień piękny od 8 20 do 
850 zir., pośledni od 7:50 do 8 
od 6:25 do 675 złr., groch od 9*— do 10:25 alr, 
tatarkę od 7:80 do 8:50 złr., proso od 625 do 
6-75 złr., fasolę od 10:— do 13 — złr., jagły od 
11*— do 12— złr., rzepak od 11:50 do 12°25 air. 
koniczynę czerwoną od 42°— do 45:— złr., białą 
od 50— do 68:— złr. 


*— złr., owies 


— W Pa:yiu umaił bardzo utalento zany rzeźbiarz 
Alfred Biss, Najszynniejszem jego dziel.m b,ła „Cy- 

Z ustaniem księgosuszu w Zawalu cała Galicya 
wolną jest od tej zarazy, z tego powodu znosi 
Rząd krajowy bukowiński rozporządzenie dotyczą- 
ce Środków zaradczych przeciwko zarazie. 


Wiadomośeł polieygme. Sirai policyjna 
przytrzymała: Karola Szmida i Karola Bierowicża za 
kradzież pieniędzy ze stragana; Jana Cecugę za kra- 
dzież sukmany z wozu na Kleparzu; Romana Woj 
ciechowskiego, poszukiwanego za kradzież i oszustwo; 
za pijaństwo cztery osuby. 

W policyi złożono: łańcusz:k złoty dlugi, który 
wczoraj po południu na plscu Szezepanskim Julia 
Smoleńska, tudzież Jędrzej Garnesrz i Jakob Ma- 
ciej doróżzarzs znaleźli. 


"WIEAMTCKG. W sobotę d. 9go października; Trzge- 
dya w 5 sktach wierszem z muzyką i chórami przez 
K. Gutzkowa; przekład wolny przes M. B. A: Uriel 
Akosta — Początek o godz. Tej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przzjacioł Sztuk 
pięknych w Sukionnicach otwarta codziennie o godz 
ilej ds 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niodzieie 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja: 
giellońskiego (w Collegium majus) zwiedzać można 
codziennie od lżej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni 


Wieder 7 października. 
Ns dzisiejszy targ dowlestono cieląt 2392, zabitych 
wieprzów 288, żywych owiec 11400, żywej nioroga- 


Cielęta płacono żywe 34 do 48 złr., zabite 45 do 
58, 60 złr.; zabite wisprze 48, do 58, 60 złr.; żywe 
owce (ciężki towar dla exportu) 40 do 48 zir., (lokki 
towar) 34 do 40 złr. za 100 kilo mięsa; żywą niero- 
gaciznę galicyjską 35 do 38, 40 złr.; węgierską 48 
do 53 vir. za 160 kilo żywej wagi. Na wczorajszym 
tsrgukontumacyjnym płacono woły stajenn3 54 do 
58 złr., paszowe 51 do 54 złr. 

J. Krzysztofowicz, W. Amirowicz & K. Behels 

Café Stierböck. 


Wieden 7 paździe:nika. 

A Ökowise. Na nassen targowiska nie za- 
warto dziś żadnych transakcyj na towar gotowy, który 
nominalnie tylko notowane po 32:75 zlr.; natomiast 
zawarto nieco transakeyj na termin paździeraizowy 


— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkanskiem otwarte codzień od 10ej do 6ej. — Wstęp 20 
cent. od osoby. W -niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

- ws» 7go października pochmarno; ciepło, ter- 
mometr od 10:5 doszedł do 23:5 O. Barometr z ma- 
łą zmianą; â, 8go o ge Tej ramu 3305 jago bye 371 
millim., cćrraopaetre 142 U. Wine zachodni. 

- W sobotę dnia 9go pażdziernika: ŚŚ. Dyoni- 


Peast, 6 pażdz. :31 75—32:75 złr.— Wroclaw, 
6 patdziern.: w miejscn 56 5) mrk. żądano, na paźdz. 
55:30 żądano. -~ Śzasecin, 6go pażdz.: w miej. 
soa 5670 mrk., na październ. 56'0 mra., ba paź: 
dziernik-list. 55:— mrk., na kwiecień maj £5 90 mrz. 
Berlin, 6go psździern.: w miejscu 6870 mrk., na 
paźdz, 58:30 iark., na pażd -listopad 57:— mrk., na 
kwiecień maj 57:70 mrk. — Paryż, 6go pazdz.. na 
ten miesiąc 63 75 fek., na listopad 62:75 frk, na grudz. 
62:25 frk., na styczeń-kwisoień 60 25 frk. 

Niafća. Wiedeń, 7 październ. : za 100 kilo x dworoz 
«chem 20:50—20 75 str. — Tryest, 6go paźdz.: sa 
104 kilo bex cla 25 —— — — air. Brema, 6 paíds.: 
sa BU?kdło 10:85 mrk.—Hambarg, 6 paźdz.: w miej- 
ssa 10 90 mri., na paźdz 10°90 mrk, na lictop.-graus. 
10 80mrk.— Antwerpia, 6go paźdz.: za 100 kilo 
27:15 irk, — Nowy dork, 6go pażiz.: xa gaionę 
117, et. pap, w Fiiadeifii 117, vt. pap. 


Wiadomosci bibliograficzne. 


Izba poselska czyli audyencyonalna w Zamku 
królewskim na Wawelu, opisana przez Konstaztego 
Hoszowskiego O. P.-D. człynza n. Ak:demii Umie- 
jętności. Kraków,1850 8° str. 19. Jest tv cdbitka 
z felietonów Czasu. . ; 

— Listy do pani Postępowskiej i jej odpowis- 
dzi (dalszy ciąg listów pani Apatyı) serya druga. 
W dodatku: Obrona filozofii i inne pisma w Echu 
niedrukowane. Krazów 1861 $% str. 205. 

— Wspomnienia z mojego życia napisał M. B u- 
dzyńskiw r. 160. Z portretem autora. Poznan, nakł, 
I. K. Żupańskiego 1880 w 8 m. T. L str. 453, T. U vtr. 
356. „Pariętnizi te, pisze Kraszewski w przedmowie, 
tak same mówią za sobą, iż żadnego zalecenia nie 
potrzebują Oiué w nich tak czcigodnego człowieka, 
tak piękny charakter, taką zdolność i wykształcenie, 
pisane są z tą szczerotą serdeczną, tak ujmującą — 
iż wziąwszy je w r.ke, trudno się rozstać nie do- 
bieglezy do końca. Ciekawe i zajmujące, jako przy-) 
czynek d» bistoryi emigracyi naszej z r. 183 :—3:;3! 
zarszem są studyum n:d człowiekiem, są obrazem :n- 
dywidualności, obudzającej współczucie i dającej nam 
na sobie prayalad tego wesn.trznego przetwarzania 
się, p-d wp:ywem wyojczyźnieni:, jakiemu uległy naj- 
potężniejsze nawet umysły i serca na wygnaniu. * 

Również nakładem J. K Zupanskiego wyszło z dru- 
ku dziełko p.n. W Galicyt i na Wschodzie, przy- 
ezynok do dziejów powstania 1863. Skreślił Z. Mił- 
Poznan 1880 w 8 m. str. 203. 


Telegramy zbożowe Gazely Lwowskiej 
z d. 6 paździer. — Wiedeń: pszenica 11 75 do 
12-75 złr.; żyto od 10:40 do 11:— zir.; okowiia 
pc. 10-000 liter procent od 32 75 do 33°— air. — 
Buda-Peszt: pszenica 15 kilogr. (ua jesień) od 
11 65 do 11:70 złr.; rzepak (sierp.-wrzes.) od —— 
Berlin: pszenica żółta (lipiec-sier- 
yto —*—; spirytus loco 58 70; ołej 
0 — — Szczecin: pszenica —— 
-—— głr.; rzepik (jesień) —'— zh. — Pary 
mąki 159 kilogr. 58°25 złr.; ol 
złr.; spirytus —'— złr. — 
—— zir; żyto —— złr.; owies —— zir. 
rytu —— złr.; kukurudza —— zir.; Kolonia 
pszenica —— air. 


Koszta transporta za 100 kilo zboża wynoszą :| 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent, z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent. 


do —— air. — 
pień) 212:25, 2 
rzepakowy 53:7 


ej rzepakowy 74-5 
Wroclaw: pszenica 


kowski, putkown 


a EEEE ee te 


podarstwo handel i przemysł 


Wiadomosci 
2 bióra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej |: 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 7 i 8go października. 

Przy dość znacznym dowozie wynoszącym prze-: p 
szło parę tysięcy korcy, ruch i obrót na wczoraj-;czy o 
szym targu na Baranie były znaczne, a ceny w 0-,z powodu naruszenia patentu, 
göle a szczególniej żyta, w skutek popytu a ma- , CZONO zaraz 9576 takich nas 


NADESŁANE. 


Ukarani naśladowcy Hektografu. W jakim sto- 
vu naśladują p: zyrząd pomnażający Hekt 
k licencść, że wskutex skar 

skonfiskowano i znisz- | cyalistycz 
ladowanych przyrsądów |swój pun 


Kurs pieniędzy i papierów publ. 
Breaks 8 Paździer. 


Kabia papierowe rosyjskie ra 100 ra. © . . - 
bel srebrny obrączkowy . « «e © « » + 5 
Marii niemieckie za 100 marek . WE, 
Dukat ważny . +. > 
20 frankówka . « . 
Imperyał ważny . 
Brebro austryackie xa 
Kupony srebrne płatne 


Lis’y zastawne $ obligi. 


6% pożyczka k:njowa galicyjska . 
Obligacye indem nizacyjne galicyjskie. 
4% listy zast, Tow. kredyt. ziemsk. . 
b% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . 
6% listy zastawne Bankn hipot. 

6% listy dłażne galic. zakł. włość. 
51, listy zast. g. z. 


Obligi długu pańsiwa. 
$7, Benta papierowa . 


© 


Łowy Como-Renten 
Obligi indemnisasyjna. 


ano 


Oprócz bież, kuponu obliczsjzurzu 
sig każdodn, w miarę terminu pieis, 


Niżowo-Austryaokia 


wa URIK 
za 1O0siz.4.9, 


Naa CEO a E 


kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, srebrem za 100 zir, w. &.. 
6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat, banknot. za 100 złr. w. a. 
6% Histy zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 
banknot. za 100 złr. w. 8. 
z. kr. z. w Xrakowie, zwrot 
banknot. za 100 zr. 
Król. Poi. ser. I 
Król. Pol. ser. II (za 100 rubli 
Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli 
Królestwa Pol. (za 100 rubli 


Akcye kolejowe i bankowe. 


Akoya kolei Karola Ludwika . 
Akcye kolei Lwowsko-Czerni 
Akcye Banku hipoteoz. we Lw 
Akcye Bankt. gal. dla Hand. i Pr 


Losy krajowe. 


Losy miasta Krakowa 
Losy miasta Stanisławowa . + 


202 ... +. >... . 
3344995068986 


Obligi poż. kolei wę, 
6% Renta węgierska złota 


T% listy zast. g. 
2% listy zastawne 


5% listy zastaw. 
456 listy likwidaoyjne 


ckiego Banku . 
‘=| Boden-Credit węgierskie . . 


Crofit-Anstalt dla Han. i Prze. 


cow w eT Mw. ¿2 Md m 


Gal. Banku dla Hand. i Przem. 


z.wKrak. „ 200 


u s 8 s 3 3 4 3 3 3 


Wied. Bankverein 
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CZAS a Boboty 9 Października 1880. 


przyczem naturalaie naśladowcy stósownie d3 ustawy 
dotkliwemi karami obł.żeni zostali. Magistrat wiedeń- 
aki polecił wypróbować przez caly rok dla swego 
atsene o użytka r Zus Przy acy  pomnaż-ją 6, 
i przez nal iię 2> Hettogrzf J. Lewitasa w We 
dniu. (skład w Krakowie u Jans Fiszera handel p:- 
sieru) jest stanowczo najlepszym, a zarazem nsjt.ń 
uym przyrządem pomaażejący m, ktuy w ostatnich 
szagach kilkakrotnie zo.tał p-Prawion}m, Masa jest 
«nacznie udoskonsloną tak, 23 przyrząd pomnażający 
staje sig dais dla ur-.ędów i kancelaryj prawie nie- 


zbędnym. 


(NAD£SEANE.) 


ES . 

Jego Exsel.n:ya ksiądz kenon k Schindler pr. yslal 
pr raz wtóry da Stowar.yszen a ku niesiosiu pomo 
cy ubogim Ucen:om szkół Jadowych krasowskich ŁO 
dr. w. a, 2. c> :miesi.m własnem craz imi niem 
ńydziału najsprzejwiej.Z) składam podziękowasie, 

Krakow d. 8 września 1880 r. 

Dr Zoll P:z.wodsiczący. 


GLAD POLITYCZNY. 


Wskutek uchwały komisyi centralnej dla regu 
lacyi podatku grustowego zarządzono rekla :yfika- 
cyę gruntów w Galicji. Rezultat czynności tej 
przedłożono do ostatecznego zaopiniowania kra- 
jowej komisyi podatzowej, złożonej z sześciu 
członków, wyznaczonych przez Wydział krajowy. 
W ostatnich dniach namiestnik hr. Potocki naglił 
na rychłe wykończenie opinii; onegdaj też wrę- 
ezono mu takową wraz z odnognemi aktami, któ- 
re zabrał ze sobą do Wiednia dla oddania ich, 
tudzież wszystkich papierów. dotyczących reklasy- 
fikacyi gruntów w Galicji, ministrowi skarbu Dr 
Dunajewskiemu. RA 

Niektóre dzienniki wiedeńskie łączą przyjazd 
br. Potockiego namiestnika Galicyi do Wiednia 
z zamiarem powołania nowych członków do Izby 
wyższej. Polit. Corr. upoważniona jest do oświad- 
czenia, ża przyjazd namiestnika nie ma żadnego 
związku z kwestyą rzeczoną, gdyż hr. Potocki 
przybył do Wiednia w prywatnych interesach. 

Komitet ogmnastu wymienionej powyżej komisyi 
centralnej ukończył wczoraj obrady nad taryfą 
dla pól ornych w Austryi Górnej z wyjątkiem trzech 
powiatów. Obrady nad taryfą dła ogrodów i pa- 
stwisk na Morawie znów odroczono, gdyż potrzebne 
zestawienie cyfr jeszcze nie jest w zupełności 
ukończone. 

N. fr. Presse donosząc w telegramie o naszym 
wczorajszym artykule wstępnym tyczącym się 
wiecu w Karlsbadzie, poczytuje go za natchniony. 
Nie potrzeba jednak żadnego natchnienia ze sfer 
rządowych, aby ocenić zjazd centralistów, ani też 
żeby się przyznać, iż nie 8ą nam znane plany 
finansowe ministra Dunajewskiego, możemy jednak 
twierdzić, znajac energię ministra, iż nie będzie 
się wahał usunąć ludzi, którzy mu stają na prze- 
szkodzie. Podobnież mówi Polit. vorr. że dziennik 
paryski Defense wyrażając sie przychylnie o hr. 
Taaffem, nie przez niego był informowany, jak 
go o to posądza N. fr. Presse. 

Zjazdowi w Karlsbadzie poświęcają także dzien- 
niki węgierskie i zagraniczna retrospektywne u- 
wagi. Pierwsze dość ten przedmiot zimno traktują, 
a nawet niektóre mają dla zjazd tylko słowa 
potępienia; drugie również nie zdradzają sympa- 
tyi dla zgromadzenia karlsbadzkiego. 

Zjazd powszechny Niemców austryackich przy- 
chodzi tedy do skutku. Przygotowania do niego 
poruczono pp. Schmsykalowi, Koppowi i Sturmo- 
wi, jako przewodniczącym na wiecach w Czechach, 
na Morawie i w Austryi Dolnej. Zjazd odbyć się 
ma w drugiej połowie listopada, na kilka dni 
przed otwarciem Rady państwa. Niektórzy Niemey 
czescy podnosili wątpliwość co do wyboru Wie- 
dnia na miejsce zjazdu, obawiając się, iż mogą 


O ¡sie tam znaleść żywioły, zdolne przeszkodzić spo- 
kojnemu przebiegowi zjazdu. Pocieszyli się jednak 


uchwałą Rady miejskiej i już teraz nie mają ani 
‘obawy, ani wątpliwości. 
Wczoraj zebrał się na krótką sesyę sejm dolno- 


austryacki. Jak już donosiliśmy w swoim czasie, 
chodzi tylko o uchwalenie funduszu na zapomogi 


dla okolie dotkniętych klęskami elementarnemi. 


Dzień otwarcia Sejmu pruskiego nie jest jeszcze 
stanowezo oznaczony, przypadnie jednak w tym 


jeszcze miesiącu. i 
Od niejakiego czasu obiegają pogłoski o żąda- 
niu postawionem przez rząd pruski u ızadu 8a- 


skiego i u senatu hambursziego, aby w Lipsku 
i Hamburgu zaprowadzone zostały także ustawy 
wyjątkowe, jakie noszą w Berlinie nazwę „ma- 
J. Lewitusa |łego stana oblężenia,“ a to z powodu knowań 30- 
nych, które w obu tych miastach mają; 
kt zborny. Nordd. allg. Ztg zapiera się 


Donan-Dampfsch.-Gez. . 525 sir. 5% 
Elżbiety. . « + + * 210 a » 
CA A ED R 
Saizburg- Tyrol. oe a 
Ferdynanda Nordbsha . 2050 s 4 
Franciszka Józefa . . 200 4 A; 
Gal. Karola Ludwika . 210 „ A 
Koszyeko-Oderberg. . 200 „ » 
Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 y 4 
Nordwest austr. . » . 200 p s 
n n it: 8, 220005553 
Rudoifa . > « e » + 200 p « 
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Listy zastawne. 
6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 iat 
5% Boden Kredit allgem. złotem płatne 
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6% Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dlużne Włość. =, 90 lat 
6% Towarzystwa kred. A 36 lat 
51/15 », ” n złote 36 lat 
4% Galicyj. Towarz. kredyt. ziemsk, 


5% Galicyj. Towarz. kredyt. ziemsk. 


5 ” »_—. » _ nowe 37 lat 
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i 200 zir. 6% 
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tego tylko, 
wie nacisk, lecz przytacza, iż rzeczywiście podczas Au: 
obrad nad ustawa przeciw socyalistom, wskazał sześciorakiej 
minister hr. Eulenburg, że oprócz Berlina mają | zobowiązania 
socyaliści oguissa swoje w innych także miastach 
R:cszy niemieckiej i że nie będzie można inaczej 
zarad.ić, jak przez zaprowadzenie w nich stanu 
oblężenia jak w Berlinie. W skutku uchwał zapa- 
dłych świeżo na zebraniu socyalistów w Zürich 
i pogróżek ztamtad wyszlych, pytanie to nasuwa 
się znowu. Powyższe słowa wskazują, iż rząd 
ruski zamierza uzyskać od rządów sasxiego i 
amburskiego zaprowadzenie stanu oblężenia, wszak- 
że nie może to nastąpić bez uchwalenia go na dro- 
dze prawodawczej. 


adjutor Ktibel był u cesarza Wilhelma w Baden- 
Baden. Z tego wnoszą niektóre dzienniki liberal- 
ne, że może X. Kiibel ma jaką misyę pojednaw- 
eza, mianowicie ze względu na obchód w Kolonii. 
Germania twierdzi, że odwiedziny te mogły sig 
tyczyć tylko stosunków kościelnych w księstwach 
Hohenzollern, 
arcybiskupa freiburskiego. Zarazem wyszydza Ger- 
mania myśl uczestniczenia katolików w obchodzie, 
ale w odzieży żałobnej. Nie ches 
monstracyi, lecz jawnego i poważnego objawu 
uczuć. Na koszta obchodu kolońskiego zaczęto 
zbierać w Kolonii składki, ale ponieważ idzie to 
oporem, przeto niektórzy gorliwcy uciekają się do 
nacisku i niemal przymusu, prześladując tych, któ- 
rzy odmawiają datków. 


rządu włoskiego, 
Tanisie wpływowi włoskiemu i dla tego wyszła 
z Paryża propozycya, 
służyła protekcya ich 
dawniej sama Francya rościła sobie prawo opieki 
nad wszystkiemi chrześciapami w tym kraju. 
eya Stefaniego 
o uzyskaniu przez rząd włoski zupełnego zadosyć- 
uczynienia w sporze z 
zasadną. Zapewne jeśli 
Włochy, zadosyćuczynienie nastąpi. 


ogłosił Feliks 
mune następujące zabawne a charakterystyczne 
pismo, z którego parę ustępów wypuścić musimy : 


towanego do Izby króla Włoskiego, nzpełnił re- 
publikę franeuską radością i nadzieją. Zapowiada 
on bowiem republikę włoską, a za nią pójdzie 
republika w Hiszpanii. 
siły rasy łacińskiej. Już czas! W przeddzień woj- 
my europejskiej, którą nam gotuje samolubstwo 
władz kierowniczych, musimy zapytać jak Hamlet: 
„być albo nie być?...* Nie domyślałem się, że 
rasa niemiecka wydała na świat człowieka, który 
bardziej od Ciebis zasłużył na porównanie z bo- 
hatyrami starożytności. 
władzy, Ty prawa. 
ezkg jedności, niemiecka wielości. 
nami, oni feudałami; my pragaiemy przedewszy- 
stkiem równości, oni wolności. Ród saski jest 
wszędzie ze swoimi książętami i księżniczkami, 
na wszystkich zasiada tronach. 
nauczył się w Anglii b'ać Sasów as głównych praed- 
staw.cieli niemieckości Red. Cz). 
im trzyma on Strasburg i Metz i Tryest; trzyma 
nas w oblężeniu i wszędzie 
już 
Wypiera on nas z naszej. 
wem miałby ten nasz uczeń, który dopiero wexo- 
raj ukazał się w historyi, jest jeszcze barbarzyń- 
cem, feudałem, wojownikiem, zaledwie przez Wol- 
tera ociosanym, zostać mistrzem naszym? Stoi on 
jeszcze przy zasadzie: „siła przed prawem.“ Zwal- 
czający przeto siłą, zjednoczy rasę łacińską w re- 
publice; wystarczy 80 milionów republikanów po- 
łudnia przeciw 40 milionom cesarskich z północy, 
a w ten sposób będziemy liczniejsi, jak będziemy 
mieli na naszej stronie prawo, 


jedno w nim uderza, iż zaniechał zupełnie zali- 


|skiej i republice, ale w tem stoi w zgodzie z Ga- 
ribaldim, który o Rosyi nieraz sympatycznie się 


MOTLEY. 
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obecnym dzierżawcom oddaje grunta na wieczna 
czasy podlug czynszu Z r. 1829, a za złożeniem 
wysokości czynszu, wszelkie dalsze 
dzierżawcy ustają. : 

W sprawie wschodniej zapanowala przelotna ci- 
82a, olana potrzebą porozumienia Się nad 
środkami, jakich się mocarstwom europejskim wo- 
bec ostatniej noty tu e kiej chwycić wyp dnie. 
Nota ta wywołała powszechne „niezadowolwieaie, 
szczególnie przez ustęp preponujący NOWĄ granicę 
między Turcyą a Grecyą, którym Porta pragnie 
zmienić postanowienia traktatu berlińskiego, do 
których się podpigem swym położonym pod trakta- 
tem zobo mazala. Że mocarstwa propozycyi tego ro- 
dzaju przyjąć nie mogą, niepodiega wątpliwości. 
Rozchodzi się więc tylko o środki zmuszenia Tar- 
eyi do spełnienia wyrażnych ‚swych zobowiązań. 
Względem tego odbywają Się żywe wymiany 
zdań między gabinetami, których rezultat, jak do- 
noszą do Pol. Corr. z Loudynu d. 7 b. m. przyj- 
dzie może rychlej do skutku niż się tego spodzie- _ 
wano. „Utrzymanie koncertu europejskiego”, do- 
nosi pomieniony korespondent, „może już dziś 
uwatanem być za zapewnione. Ważny ten wynik 
dotychczasowych układów ma przez to wielką 
wartość, że uch,la obawy o zachwianie się poko- 
ju.“ — Z Paryża zaś donoszą do Pol. Gorr., że. 
projekt przedłożony mocarstwom przez gabinet 
St. James, opierat sig na zamiarze zbiorowej oku- 
pacyi jednej z wysp tureckich na morzu Egejskiem 
i zatrzymania jej tak długo, dopóki kwestya czar” 
nogórska załatwioną nie zostanie. Projekt ten ` 
ma mieó szanse przyjecia. Jesliby sig wiadomość 
ta potwierdzić miała, wynikałoby z niej, raz Ze 
mocarstwa zamierzają cbostrzyć środki przymuso- © 
we w sposób możliwym działaniom floty odpowie- ` 
dni, a potem, że odosobniajac kwestyg ezarnogör 
ską, ignoraja tymczasowo resztę propozycyj tu- 
reckich, zostawiając sobie do dalszych decyzyj — 
w tej mierze wolną ręką. $ 

Następca tronu czarnogórskiogo, ks. Danilo. 
udał sig za pokładzie okrętu angielskiego i w to- 
warzystwie ministrów spraw zagranicznych i woj- 
ny w odwiedziny do floty zbiorowej. Odwiedził 
najpierw arcyksięcia Karola Stefana na pokładzie 
okrętu ,Custozza“ a następnie z kolei admira- 
łów wszystkich mocarstw. Admirał Seymour, 
uczcił guści czaraogórskich obiadem na okręcie 
„Aleksandra“, poczem ks. Danilo wrócił do Coty- 
nii. Z ostatniego miejsca donoszą do Fol. Corr. 
że Czarnogórcy obawiają się uderzenia Albańczy- 
ków na Podgorycę. 

N. fr. Presse podaje w dosłownem brzmieniu 
list ks. Aleksandra Buigarskiego do cara Rosyj- 
skiego, w którym, w sposób podwładnego jenerała, 
zdaje mu sprawę o stanie armii bułgarskiej, do- 
dając, że wojsko bułgarskie dobre wyówiczenie 
swoje zawdzięcza głównie oficerom rosyjskim, 
rych mu car łaskawie użyczyć zechciał. Kwestyę ` 
autentyczności lista tego pozostawić musimy od- 
powiedzialności dziennika, który go podaje. — 


aby rząd pruski wywierał w tej spra- 


Administrator arcybiskupstwa Freiburskiego, ko- 


które zostają pod władzą duchowną 


ona bowiem de- 


Rząd francuski stara się rozwiać podejrzenia 
jakoby Francya przeszkadzała w 


aby każdema z obu państw 
poddanych w Tunisie, gdy 
Ajen- 
(półurzędowa) poczytuje zaś wieść 


Tunisem, za zupełnie bez- 
Francya „zechce poprzeć 


Na powitanie Garibaldego przybyłego do Genui, 
Pyst w swoim dzienniku La Com- 


„Kochamy przyjacielu! Powrót Twój jako depu- 


Jest to wróżba jedności i 


Bismark jest bohaterem 
Rasa łacińska jest zwolenni- 
My republika- 


Ostatnie telegramy „Czasu. * 


(Pyat zapewne 


Floreneya 8 października. Nazione ogłasza 
list francuskiego ministra spraw zagranicznych — 
Barthélemy St. Hilaire do profesora włoskiego De . 
Gubernatis. Barthélemy oświadcza, iż jest przyja” 
cielem pokoju i Włoch i że dołoży wszelkich sta- 
raf dla utrzymania dobrych stosunków między 0-.. 
bu krajami, oraz pragnie, aby dziennikarstwo wło-" 
skie uspokoiło się, a on sam wpływać będzie 
w podobnym duchu na prasę francuską; Cialdini 
chętnie popierać. go będzie. Obaj zaś są pewni — 
dobrego skutku. 3 
PA o o  P_QOXIXkz 

Kursa. — Wiedeń 8 październ. 2 godzina 
3C minut po poł. Renta papierowa 69:90. — Renta: 
srobrna 71-90.— Renta złota 85 75. — 6%, Renta 
złota węgierska 105 25. — Losy z roku 1860 
129-—. — Akcye Banku Narodówego 814—. — 
Akcyef kredytowe 274:59. — Londyn 118:69.— 
Srebro ——. Napoleony 9:45—. — [Lombar-: 
dy 80°50. — Losy 1864 roku 111:—. — Akcye — 
kolei Karola Ludwika 26775. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 160°—. — Akcye kolei 
weg. póln.-wschodn. 139—. — Anglo-Bank 103 50. 
Obligacye indemn. galicyjs. 96 80 — Losy prem. 
węgierskie 106:—. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
123'50 —Akcye kolei półn.-zach. austr. 170— —. 
6% Listy zast. hipoteczne 10140. Marki 58:35. 
Ruble 118— — 6% Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 100—. 

Usposobienie giełdy : lepsze. ; 

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Antoni Klobukowski. 


clnierzem swo- 


nami rządzi. Stanął 


w Bośni, jutro będzie w Konstantynopolu. 
własności. Jakiem pra- 


które idzie przed 
sila.“ 
List ten nie potrzebuje komentarza, chyba to 


czyć Rosyi między żywioły przeciwne rasie łaciń 


odzywa. 

Do Genni zjeżdżają się deputacye z różnych 
stron dla powitania Garibaldego. W imieniu wy- 
borców rzymskich wyszło pismo wzywające Ga- 
ribaldego, aby nie składał mandatu i stał dalej 
na czele partyi republikańskiej. Wszelako Gari- 
baldi nigdy nie korzystał z mandatu deputowa- 
nego, bo nie bywał nigdy w Izbie i ani Izba, ani 
wyborcy nie wzywali go nigdy do zasiadania 
w niej. 

Pierwszym właścicielem dóbr w Irlandyi, który 
praktycznie stara się lubo z wielkiemi ofiarami 
usunąć kwestyę agraryjną, jest Edward Denay 
w okolicy miasta Traler w hrabstwie Kerry, który 


Rudolfa . . . 10%, 


Ba ee 


E » . Wala. 
» Mor.-Szlaz. linia 1871/72 


ais ie 
A O AS, O A 


któ. 7 


oszukuje miejsca 
d początków jg- 
0 i niemieckiego, gry 
nych. — Wiadomość w 
IDA w Krakowie, plas 


f R a 
MNazozyólelia ; 
ayka polskego, francuskie 
na fortepianie i robóż rogoz 
Burze inform p FR. SCH 
Meryacki Nr. 373 na dole, 


| Młody człowiek 


sady. Adres pod lit, L. B. 
|Kraków, dworzec. 


A 
o 
Ważne dia Dam. 
|, Handel damskich stro- 
w MH. Birknerowej przy 
BJulicy Floryańskiej pod L. 323, 
E |W podworcu, zaopatrzony zostal w 
świeży transport towarów na sezon 
: |Jesienny i zimowy, jakoto: kapelusze 
filcowe, pluszowe i bobrowe, aksa- 
mity, plusze i materye; pióra strusie 
i fantazyjne, kwiaty franczgkie; ko- 
ronki, wstążki, grenadyny, krepy 
francuskie i angielskie i t. d. 
Przyjmuje pióra do farbowania, 
prania i fryzowania. 


i NAFTY 


własnej kopalni 


przy ulicy Szewskiej L 209 
nadeszły kapelusze paryskie, 
wielki wybór materyj ma sus 
Knie jesienne i zimowe, pióra, 
wstążki, kwiaty, koronki 
w najnowszym guście. (2739-4-8) 


yaa Chojecka, 


Za duszę $. p. : chemik, 

INT OLEARSKIEJ | a ra > 
: 0050) w Krakowie, ulic róg Jagiellońskiej, 

Filia: ulica Grodzka, róg ów. Józefa, 


poleca wielki wybór Świeżo nadeszłych pięknych lamp, żerandoli 
naftowych i do świee, — dobér kloszów, kul, tulipanów, 
drów i wszelkich do lamp pojedynczych 
najlepszą salonowa nieza 
świece siołowe Apol 


Xx" Listowae ob 


załatwia spiesznie. 


„M Nojjasniejsay rozkaz Jego «la 


Bógato upossiona, trzez o. k. Dyrexoyg dochodów loterzjnych porgozona, 


dobroczyana lotorya państwowa 


ma cywilne cele Cislita wii, 
7-07 bodzie nejgrzód dla Bakowin 
o zatiadu Narodowego we Lwowis, 
śnych we Vaiduns w Przedarclati 


w sobotę d. 9 października b. r. Klement 


knotów, cylin- 
części po cenie najtańszej, —| > 
palą mafię krajową, amerykańską i ligroinę, — | $ 
lo i kościelne, — oraz piękne wieńce na ~ 


| „gro 
stalunki z w 


Nabożeństwo żałobne jó 
w kościele OO. Kapucynów. 


aprasza s'ę Przyjaciół Zasjomsch E 
i pobożuą Publiczność, 


kim siorpłosiene Biersinwgsa. 
E i Zadówalnią Ickaray i ahorgsh. Byławka od ka- 
szelką starannością z zadowoleniem 3 


(2407-10-10) |, W Per 


e. ik. Apostolskiej Mości. 


Poćziękowanie 
W. P. Dr. Stępińskiemu w Krakowie, 


Mając od 1876 r. nadzwyczajny katar 
chroniczny, (piersiowy) leczony przez leka- 
Tzy z małą ulgą iz końcem 1878 r. wsku- 
tek nieustannej choroby, która przeszła zu- 
gi i porobiła rany tak wielkie, 
ą chwilą śmierć lub kalectwo gro- 
 ziło, w styczniu b. r. przywiedziony do 

rozpaczy, udałem się do Wgo Pana Dra 
Stępińskiego, który nietylko że nie odmówił 
swej litościwej pomocy, ale zajął się gorli- 
wie bez żadnego wynagrodzenia, otaczając 
mnie opieką, w której potrafił swą umie- 
jętną radą lekarską w krótkim czasie przy- 
wrócić mi zdrowie. Za tę więc nieocenioną 
dobroć, staranność i poświęcenie się dla 
bliźniego, przyjm odemnie czcigodny Panie 
i Dobrodzieju w dowód niezatartej mej pa- 
mięci to proste ale z głębi serca westchnie- 
nie wydobywające się codziennie: wdzięczne 


której czysty dochód przəzia 
i chorych i dla rasińskie 
krajowego zakładu 
Dobr, zakładu colam wzkstwtałosnia mio3 
go zariadu ociomnisiro 
arzystwa 1Onzntow: 
towarzystwa szlachoienek w W 

pomocy i oszczędności w 


7421 *ygrenych w ogólnej 


y osiem wystawienia domu obiązanych 
następuie wedle miary dochodu dla 
skim kraju, bsdańskiego domu Towarz. 
zieży żańskiej ludności roboszej mającemu stanąć w Ebensee, 
h, katolickiego stow: rzysaenia nanoz 
ago celom założenia wjżazych FR dA Eo Anik 
dein ge nodniesienia rza:sy dobrys anr 

paris Slee pod mu AA ÓW Elzsietanck w Cslowoa. 


sumie 220,600 złr. w. a. 


y2rana 60,000 zir. złotej renty 

złotej renty — 1 główna wyge. 10,000 sł. złotej renty. 
y ń 2000 ir., 400 zi., i BOO zir., 
O 25 sygrsnrch po 208 xr, renty złotej, wreszcie 
© zir, 40 ahr. 20 zb. i EO zir. w ogólnej sumie 100,000 sir. 
pi nieodwolalnie 11 listopada 1880 r. 
Jeden los Kosztuje 2 zir, w. a. “Y 

Bida ol jafuienia zewiown rozkłsd gry, który doatsó można z losami w o 
B'zdł, Riemergasze 7, 2, pigro y 


HANDEL 
Edwards Fuchsa 


w Krakowie 
odbiera codziennie świeże przesyłki 


winogron kuracy nych 
badeńskich i vósiauskich. 


Wszelkie zamówienia zamiejscowe 
będą odwrotnie uskutecznis, (2767-1-4) 


Mora weto-srlazkia 


ycisli i wychowańczyń 
urzędników w Wiedaia 


dostsrczą e. Ho fabryka weg pemeste- 
wych i machin 


C. SCHEMBER & SOHNE 


w Wiedniu I., Kärntnerring 1. 
Fabryki polorala tats swe dzissiętn» wagi 
pomostowe balansowe do cdeszaniz WOZÓW, 
wagondw i lokomotyw, därigni i b. d. 
Ceaniai darmo i ogłatuie, (2062-10-22) 
ana ORA 


Wielnin wreszcie dla de 


g 
1 główna wygr. 20,000 z}. 


A Nsatopnie AS yohoczn 
po 1080 vir, 1E wy i 
w;grane gotówką po 80 <r. G 


Ciągnienie nas 


d:iale loteryj pzń 


Przejęty odzyskaniem i cieszący sie zdro- ‘to w Jaesborhcf tidzięź w lisznych miejscach sprzedaży losów 


wiem, tem tylko mogę okazać moją dozgon- 
Józef Maślanka, 


uleszcze 


Arcybractwo Miłosierdzia i Banku pobo- 
_ 4nego postępując w myśl artykułu 20 Urzą- 

dzenia Banku Pobożnego z roku 1850, za- 
ystkich których dotyczeć może, 
iż fanty klejnotowe, które od lat dwóch i 
sukienne, które od roku i sześciu niedziel 
w Banku Pobożnym zastąwio 
nemi nie zostały, dnia 15 listo 
nych 1880 roku od godziny 
w kamienicy przy ulicy Siennéj 
przez publiczną licytacyą sprze- 
4, a po strąceniu ilości z Banku 
powziętej, reszta czyli nadwyżka 
agu lat sześciu od licytacyi rachując, 
cicielom zwróconą zostanie, nieodebrana 
go cząsu, stanie się Banku 


Kraków, dnia 1 października 1880 r. 


Arcybractwa: Ciechanowski. 
Sekretarz : Tomaszek. 


KONKURS. 


Przy Spó 


(ARI 


= E Ta się optatnie. Em 
ną wdzięczhość. osy przesyła się op 


eryjnych. Karel Latour von Thurmburg 


€. E. radga dworu i dyrektor loieryi. 


Fabryka w Wiedniu, IIL, Beibergerstrasse 22—ol, | 


Od e. k. Dyrovoyi d 


wrsesnia 1880 rokz. 


Lokal parter 


obejmujgey jeden sklep i dwie 
ale mogące być urządzone na 

d L: 450 przy ul. Mi-!m 
od 1 Stycznia 1881 r. 
a wiadomść n właści- 
ciela w tymże domu na Iszem piętrze lub 
u stróża domu. 


sklepy, w domu po 
kołajskiej, jest 
do wynajęcia. Blizsz, 


SIROP I PASTĄ Doktora ZED Y 
ana Kodeinie i Balsamie tolutan- 4 

skim, przeciw Zapaleniu hana- 4 
RÓW oddechowych, koklu- S 
a owi, nieżytowi ka- S 


Dostać można we wszystkich aptekach. 


wiadamia wsz 


ACR O APT ACA ATL VER 


Polecam Bzanownej Publiczności 


pracownię sukien dams 


a przeważnie 


ubrań dia dzieci 


zeniosłam do domu pod 
323 przy ulicy Floryanskiej 
II. piętro w podworcu. 
Przyjmije zarazem falbanki do obrą- 
biania i plisowania na maszynie, 
DEF” Wszelkie zamdwisnia uskuteczniam 
jak najszisszniej. 


Pauiina Pol 


Znak fabryczny. 


Ditm iedniu 
k. usraywil. fabryka lamp. 


Największa fabryka lamp w Europie, założona 1840. 


Y STOLO 


tylko uznanych konstrukcyj za poręczeniem gatunku. 


ne, wykupio- 
pada i następ- 
9 zrana do 1 


pas 
= 


ISZACE 


BBS 
byose, Organów | 
zaś, po upływie te 


edziony, kamicnig i 
ME 


ay 


4 


a, boleści 208 
ERSTES. Choroby bravia, perhere, 
u, posagrr, eulrayoy (diabetics, 
wydzielania biażka w mossi. 

MAW BEEBE WIE, Ukorotz krapit, pgouesss, 
awiu w mooo, dna, cukrze i bioska w moore, 
Bagdad maioży, aky mazwisua Er 
a znajdowałe sig ma kawsłaęk, 
Dostaś można w Krakowie w aptesa p. J. Trau- 
go, w aptecs W. Rodyka te arankiem 

iu pp. J. Wentzl, 8. Feintuch, W. 
i Józet Goldwasser. 


ee ZZ 


ANACO PORODEENA. 


R. Ditmara skład fabryczny lamp w 
wie przy placu Maryackim. 


arszawska fabryka 
_ lamp R. Ditmar, 


Liczne świadectwa najsłynniejszych DOSKONAŁOŚĆ. 
WODA UNIVERSALNA 


PANI S. A. ALLEN, 


DO ODRODZENIA WŁOSÓW. 


je bez zawodu siwiejacym włosom 
Pobudza porost włosa, a 
jój działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowóm już 
użyciu przekona dostatecznie, że środek ten 
wartością i doskonałością swoja przechodzi 
wszelkie tym podobne preparaty. Woda p. 
S. A. ALLEN nie jest farbą lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow. 


2 w różowy papier i tylko takie są prawdziwe, 
ystkich fryzjerów. w składach porfum i aptekach. 
i fabryka w Londyniu 114 8 116, Southampton Row. 


W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka. (2562-6-52) 


NEDICTINE 
FÉCAMP we FRANCYI 
wytwornego smaku, wzmacniający, 
trawieniu i obudzajacy ape y 
najlepszych likierów. 
eta kwadratowa znajdowala 
Iki z własnoręcznym podpi- 


tece Rolniczej w 
Tarnopolu jest do obsadzenia 
posada korespondenta zara- 
zem biegłego w buchhalteryi, z pla- 
cą roczną 800 do 1000 złr. i tan- 
tiemą. Posada ta jest na razie pro- 
__ wizoryczną. Wymaganą jest biegłość 
_ Ww korespondencji handlowej tak w 
polskim jak i w niemieckim jezyku, 
jakoteż gruntowna znajomość buch- 
halteryi kupieckiej, Ubiegający się 
o tę posadę, zechcą nadesłać poda- 
nia z dowodami kwalifikacyi na ręce 
Djrekeyi Spółki Rolniczej w Tar- 
dalej do 20 paź: 


j Z 
Medale 2 różnych wystaw. 


Przez 30 lat wysrébowans. 


woda analerrnowa do ust 


Dr. J. €. Peppa, 


aadwérn. dentysiy w Wiednia 
ispsza od wszelkićj innój 
wdziwie zapobiegająca p 
ust, przeciw zepsncia i ochwiern 
jemnego zapachu i smaku, wzm 
ży jako niszrównsny środek do 
Celem uprzystępuisnia tego ulabionego nie 

u wa wszystkich rolas 
faszki różnej w 
wielka flaezka po zir. 1 cuś. 


„Z 
Poppa pasta anater 
de czyszczenia, wemocuisnis i ate 
asunigoia nismiléj woni i ös 
słoika szklannego 1 złe. 


Poppa arematycz, pasta do zębów 
środok do piele- 
maż i zębów, 
Cena sztuki 35 a, 


Poppa roslinny proszek do 


neuwa tak niemiły osad 
zębów pod względ 
tmości. Cena, pudelka 63 ent. 

Peppa plomba da zeko 
o wjpslniania samemu sobis 
mydło ziełowe 
do upiękezenia i odświeżenia cery 
przeciw wazelkim nieczystościom e ry 
nych peczkach po 30 c. 

BE Zwraca się awagę! Celem cehro- 
nienia sig przed fafezowemienza zwr 
aago Suan. Kukliliczności, le ma s 


pierwotny kolor, 
ped szybkiem 


; Stadt, Bognergasae 2, 
wody do «shów, jako pra- 


tania AŻ pay- | Eeng be 
acnia dziąsła i shu- ee 
esyszozenia zębów. jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa szozęśliwie na skórę, 


niedostrzeżena przystaje do ciała 


sikości, mianowicie 
średnią po 1 zły,, 


POWA dh zębów 


=stania zgków, 


Flaszki opakowane s 
Znajduje się u wsz 
noprlu maj 
dziernik 


DYREKCYA. 
APA ZZOZ n 


— Drzewo buduleowe 


około 13,000 sztuk pni jodłowych i 
sosnowych w okolicy Wadowic jest 
do sprzedania. Bliższa wiadomość. 
w biurze Dra Chrzano- 
go adwokata w Ke- 


ŚWIEŻOŚĆ NATORALN, 


amens oddawna jako najle 
gnowania i atezymeania 


OPACTWA 


9, NA ULICY DE LA PAIX, 9. 


W Krakowie u pp. J. Trauczyńskiego, W, 
Redyka, Leona Fointucha i W. Fenza, — w Czer- 
niowcach w aptec 
wszych Składach 
We Lwowie w a 


pomagający 
oz białości i delika- 


agać, aby etyki AL Ay 
RE 


Fécamp we Francyi. Agen 
Haussmann 76. 
wy likier Bénédictin 


dziurawzch zębów. sem głównie d 


, wypróbowane BR 3x JE NE Ak SR 2% SB SE SE SE we sw 282 


SDA Sb 
Znawy w calej Ecropie jedy- 
dymie 1 wyłącimia P 


e znajduje sie w skladach na- 
które podpisały zobowiązanie, 
„wać nie będą fałszerstw i naślado 


CLAR 


p. Wojnarotwskiej. 


= “ya heslo, kete. | DI - 
AIR row, koklimssowi,|nista w Ekołomył. 
Boszezmoścć A wszol» Nee 


Jako BA 


lub 


dze, Carolinenthal, Vite 
(2695 2 2) 


Dr. umiejętności państwowych 


Nr. 4 in Brünn. 


A 


listowy od naiprostszych do na 
niejszych. 


Monogramy od zir. 1:25 za 
50 listów i 50 kopert. 


ryaly piśmienne. 


i tusze. 


do malowania. 


(2561-2-12) 


¿ds Ohozoby lomie 
ia, tatorg, wątroby i 

1899 24 : 
organów trawisnia, 
úzono trawienia, brak 


kurecyjae 


miesiąca opłatnie w Baden. - 


BBB mim. 


Goldwasser 


[12542-1 


nc 


s 


i niemieckiego za zaliczką 2 złr. 
5 kilo czyli 10 funtów cłowych b 


nadaje cerze 


Pp ge Ą 


Perfum w Paryżu, dN. Schmeidier, 


e p. Golichowskiego, — i w pier- 


w Sile wieku, bezdzietna, obeznaną z 
spodarstwem domowem i wiejskiem 
dająca także językiem niemieckim 
kuje zaraz posady. — Blizsza wiadomo: 
pod L. 328 przy ulicy Floryatiskig 


obecnej a jwikasciwsz 
rze jesiennej podpisany wrez 
ogrody i parki w stylu 
cuskim i angielskim, podług wł, 
snych planów, listem pochwal 
odznaczonych. Biiższa wiadomość listow 
pod adresem: BS. Malecki ogrodnik 


RZAD 
Buchhalter — 


poszukuje posady obeznany z mę, 
mezstwem waleowem i z 
wadzemiem ksiąg obeznany, - 
kiem czeskim, niemieckim i francu 
władający, 30to -letni mężczyzna, żona 
Posiada bardzo chlubne polecenia. Łask 
oferty przyjmuje W. Bernard w R 


Sekretarz, 


językiem niemieckim, francuskim i jed de 
ze słowiańskich, poszukuje posady. Wiado. 
mość i adres: Frau Putzker, Neuthorgasss 


Papiery rysunkowe, kartony białe i ko, | 

Bilety wiz;towe od 50 c. za 100. 

l siegi rachunkowe, notes 

Farby olejne i wodne, pastele, oł 

*Xótno malarskie, pendzle 
Skład komisowy wyrobów — 


z chinskiego srebra fabryki J. 
Heremanna w Wiedniu 


w magazynie Y, $zużlowicza 


Rynek główny, Nr. 89, A—B. 


Badeństie winograne 


rozsyła w oryginalnych koszykach po 5 kilo. 
za zaliczką 2 złr. 30 cnt. na miejscu ng 
dworcu w Baden Marol Stoisser W 
Baden, Kerschbaum's Gasthof. Koszyki przyj“ 
muje po 30 cnt. napowrót w przeciągu 


Sapias tomo, który po użyciu Märlern wody 
do ust i sębów face. po 85 e. klodykol- 
Wisk bółu sgbów dostanie, lub komu z ust su 
bydzie, Opakowanie 10 2. osobno. Willa. Misie» 
w Wiedeiw, Hoy Begilerungsgasse 4. 
Tylko prawelelwa w Krakowie u E. Stockma- 
ra, aptek. — w Tarnowie u Juliusza Reida, aptek. 


Firma had will Seel 


w Zmojmie (Znaim) 


¿|rozsyla pocztą opłatnie do wszystkich sta- 
cyj pocztowych państwa austro-węgierskiego 


kne i najlepsze (2681-5-6) 


winogrona stołowa. 


Większe partye jaknajtaniej wedle umówie- 
nia. Na żądanie cenniki darmo i opłatnie. 


a Wien, VII., Stiftgasse 19, 
tylko jedynie prawdziwe u mnie tuzin od 


porfum i wytworów toaletowych. | 2łr. 1—6 rozsyłam oplatnie za nadeslaniem 
pt. Krzyżanowskiego. (2298-12) ; gotówki lub za zaliezkg. (1779-16-50) 


IE SR SZ SE SE SE SE SK BE SE MZ oe 


ta Anjela dastad leczenia una wodą w Zuekmantel 


(ma Szlaszın austryackim). 


ia Najbiizssa staoys kolejowa Ziegenhals odćsłona o jx 


TIQUEUR BENEDICTINE 


d iti jący śrocek atery w 8 10 Brevetée en France et 4 TEtranger. 
‘ SA 


dnias. nadaje w¿csori pisrscfay 
j ¿03 Kıler czsrny, brunatny inb la- 
any a łupież vauwa w5 dv 6 dniach. 
NB. Claridad nie zosiazia po 
sobis fednych ;lam i nie brudzi. 
3; ani skóry na głowie 
itp. Flaszka „Claridad“ 
pitem użycia 1 zdr. 50 ot., za opakow 
osobno. Wjsyłka za saliczką. . 
Gustaw Behrendt, Wiedeń, verl. Kärntner- 
cie: n Radocsay & Banyay, 


Res Barski wod 
znajduje się ¿mk a 


y Suateryneweo§ do wst 
sbronup (Mrzam, Migean i 
wyroby anateryeowe) tudzież, że każda fla» 
azka zaQpaurzonę jest jeszozo z 


„bornego likieru Bénédictine“. 
Krakowie w cukierni pp. Rehmana i Hon- 
| dricha; w Wiedniu a 
a G. Weble € Cie, I, 


Dostać można w 


gencya główna u pp. J. 
Esslinggasse Nr. 8 | 


Tylko u trmy Hans Sachs 
w Wiedniu, I. Lichtensteg 1. 
najgustowniejsze i najtańsze obuwie 
własnego wyrobu w największym i naj- 
obfitszym wyborze. 
y Wyciąg z illustrowanego 
para bucików skórkowy. 
szwami złr.3, p 
dwójną podeszwą podbite 


śwnętrznem opako- [IM __ == 
w dokładnyza druku WoOde | ara oes 


nym orła państwa i firmę pokazuje. 


strasse 48. — W Pes: 
hendel korzenny. 


Doniesienie z H core 


6 widelców na wety c 


ys kt dung milę. Elestroterzpie niecenia 
> ciała, kąpiele islixciowe, Obwariy przez oady rok. ee (2552-9.) 


FAZZBAR SS 28 SE AS Se Tags Sz 2R am GR Sh SE SE 


re w 


s4 
a dw ah ZB Se dz dm Se WE ZE SIĄ 


E dawniej 
6 łyżeczek do kawy . . złe. 250 ar. 1-86 6 sztućców . . . . . mr łasi dr. 9:35 
6 łyżek . . 93» 550 „ B| 1 check . U bn y 
"MOP 46901090) a ENT shochelks . „ . , » 250 „ 
+. + » 550 , 8— | 1 eukierniszka . n» D— , 
n 5— » 835 | 1 maselniczka . 2 . . s om y 
bees) DA 8:75 | 1 para lishtarzy 23 otm, „ 8 


amburga. 


3 zir. 50 c., para 
3 znajomością 


6 nożyków na waty . . a Do, > 
e apaniełe Aha do mankietów z maszynką po 1 zir., tyionierka zit. 9.50 


bucików z miękiej skóry, 
; para bucików cielęcych od 5 MES 
rózne pantofle skórkowe i sukienne 
lub bez tegoż od 1 złr. do 2 złr. 
wiki na przechadzke de sznu- 
elęcych, podwójne 
» para takichsamych 
tunki kamaszió w 
dziwiajaco tanich ce- 
owiednie wymienione. 
miary darmo i opzatnie. 


w Włedniu, Lichteasteg Er, 1 


sso i Hohenmarkt), : 


Pewna tutejsza firma z liezn 
poleca się dla interesu dowo 
_ wozowych płodów surowych, arty 

_ Zywezych, wyrobów i towarów 
rodzaju w ajencyach, komisie lu 
cyach, tudzież dla s 
obok punktualnej 
polecenia. Łaskaw. 
 Mmop w Ha 


p. 5. R i herdaty, zastawy stzłowa, Eyr 
he TŁA AL ets e dE 3 » azdolo, 
SEMI cee oy. 38. RANGE Wądze cukru, rerwis do jaj, pudelko na vreun KA 3 


„Wszystko z najlepszego chińskiego srebra, które me nalezy brać 
Britannia srebrem, nie będącem niczem inne 


-RENTACH p 


yzm: para kąmaszek ci 
knie wykonanych 5 złr. 
kich 5 złr. Wszelkie ga 
y z cholewami po za 
2 punktualnie wykonane a towary nieodp 
= Gbhjassteniem brania 


AHS SACHS" 


i Wejscie_od Rothenthurmstr 


yeh bardzo pie 
ek cielecych glad 
opcéw i but 


SĄCZU pp. Filipek 
p. ioska aptek, i 


pedycyi i inkasowania 
i taniej usługi. Najlepsze 
e oferty pod lit. A, F. 
mburgu, Scholwien Pas- 


Zamówienia wykonsne będą punktualnie i sumiennie za zaliszka. 


= . PREIS w Wiednia, I, Rothenthurmstrasse 21 
Uzoionkami Drukarni 5 


© 


acze do zębów, garnitury do ootu i oliwy i je- E 


szcze wiele innych rzeczy po zadziwisjąco tanich cena*h. 


m, tylko cyacwang blacha. 
ES”  Bzezególnie BWrase się uwage! mg 


za jedno z tsk zwan Bi 


Di sxtuk w gustownem pudelku wszystko razem 


sezsiess zir. 80, tylike zhe. $1 e. 20 


Odpowiedzialny rządcą Draksrni Józef Lakacthski, 


(2693-2 6) 


